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Jutro, Śgo Franciszka Xawerego W yr.

Wczoraj, jako w pierwszy dzień Adwentu w Ko­
ji ołach tutejszych odbyły się pierwsze Roraty, przy 
I imnem zgromadzeniu pobożnego ludu. W Koście- 
j Archi-Katedralnym i Metropolitalnym Śgo Jana,ce- 
to r°w ^akowe JX. Kanonik Dietrich, a chór ama- 

* w odśpiewał Mszę Nideckiego, na Offertorium 
K  e Maria14 solo tenor Kiickena. — W Kościele Śgo 

f YŻA' cek;browane były przez JX. Jakubowskiego, 
i zasie których Kazanie miał JX. Błaszkiewicz, Wi- 
PtjJUSZL ® 'eisc°wy. W czasie Summy celebrowanej 
W *  Brzezikowskiego wykonaną, została Msza 

ru(-ra E mia0r’ Pa Graduale Ave verum Mozarta, 
ctu„ Rertorium Ojcze Nasz Moniuszki, na Benedi- 
k h jei'cet z głosów, sopranu, tenoru i bassu; Placido 

™lcego, oraz reszta ze Mszy.---------Ł H J A U O f i J  .
8t0y wczoraj, jako w uroczystość Śgo A n d r z e j a  Apo- 
P tk ’ v Kr id,e pod deS° wezwaniem zostającym, 
V nw n^nrin11 ł ate rakiB^ obchodzonym był solennie 
* ć S e  ktrfrpf' ,S,UIniue celebrował JX.Nawawarski, 

czasie której chór amatorów pod dvrekcia Pana

C S gM o S 0naT Mi zę(soi Modlitwę Tejchmana „ B o ż e  kocham C ie ! “ 

t  K° chwaaiiboga na 0ffertorium  Modlitwę sopranową
S a 'k  /Vrz0ra[ o'dbył;\ się Benedykcja części górna- 
j>° Kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie. 
r ° odbytem Nabożeństwie w Kościele dolnym, (be- 
^dykowanym przed rokiem), Processja wyszła na 
? c§i poprzedzona chorągwiami i ołtarzykami i obe­
tną na zewnątrz mury nowo-wzniesionej Świątyni 
aóskiej, a celebrujący JX. Metelski, Dziekan War- 
z?wski, zarządzający parafją Śgo Andrzeja, przy 
key Chłodnej, pokropił je wodą święconą. Nastę­

p ie  orszak processjonalny przybył przed ołtarz Ko- 
k;1 u S°rneg°- Po odśpiewaniu Litanji do Wszyst- 
hfC . tenże celebrujący JX. Dziekan, po-

zedzouy licznym Klerem, dopełnił poświęcenia 
Siu\°W' n a ^ ewn%trz- Jeszcze jedua procesja, w cza- 
J  której Celebrans prowadzonym był pod Baldaki- 
K*?’ któreg0 PodPory unosili Członkowie Komitetu 

udowy Kościoła, przez JW. Prezydenta Miasta, 
Rn m • Witkowskiego i W. Mazurkiewicza Radne- 
Wi0 • « atu “ hista Warszawy. Summa z wysta-
o f i T t  k ' SAKRAMENTU i Kazaniem zakończyły
W  i w pain>ętny w kronice naszego miasta. Sum-
S  S 5 T 3 S  r ó w a i e ż  J X - M e t e l s k i ’ w  c z a s i e  k t ó -
fafji m iejscow ej 8 w lł  JX> B o 8 ow skl- W ik a rju sz  pa- 
k d w o c h  z a rz a d 7 ? Spom m eć tu  wy p ad a ’ iż JK iąd z  
ł c h ,  u czes tn iczy ć  J£ Y K ^ i o ł e m  W szystk ich  Św i§* 

choroby  L iczn v \  g  W u ro czy sto śc l> z pow °- 
|°U y  ch ó r am a to ró w  w i p rz f  z ło  z 50ciu  osób z ło * 
^Ummy M szę Fiihrera d  a ł  a r ty s ty czm e  w czasie 
S i e  o dśp iew ała  m o d i i & ^ ^ T  n a  G r a ’
Renedictus hymn Statlem p  « !efi°era, p an Cieślewski zaś a rty ­

sta opery na Offertorjum, Modlitwę do MATKI BO­
SKIEJ Tejchmana. Chórem dyrygował Pan Pawlew- 
ski, artysta opery: na organie akompanjowali; Dy­
rektor Moniuszko i Pan Jarocki (ojciec). Co do 
samego Kościoła, to temu jako w samych dopiero 
murach wykończonemu, bardzo i bardzo wiele bra­
kuje. Począwszy od ołtarza, w którym umieszczonym 
jest sławny ów obraz Trevisaniego „CHRYSTUS na 
Krzyżu44, wszystko tu jest tymczasowe: ambona, chór, 
ławki pięcioma rzędami ustawione, a nawet i organ, 
który z czasem ma być umieszczonym w Kościele 
dolnym. Organ ten o dziewięciu głosach w manuale 
dotychczas ustawiony, ma mieć jeszcze w pedale 
głosów pięć. Jest on dziełem Pana Ignacego Żebrow­
skiego organmistrza, który pierwszy dopiero w na- 
szem mieście stawia organ, a zaleca się silnym i me­
lodyjnym głosem; po ukończeniu jednak całego Ko­
ścioła, będzie do ogromu jego za małym, i dla tego 
do Kościoła dolnego ma być przeniesionym. W cza­
sie Nabożeństwa, uproszone przez Komitet Budowy 
Kościoła Damy, zajęły się sprzedażą fotografji zdję­
tej z obrazu Trevisaniego, w ołtarzu znajdującego
się, a to na powiększenie funduszu na dalszą bu­
dowę Kościoła.

-  Urząd Loterji w Królestwie Polskiem. -  Sto­
sownie do § 5, przepisów i objaśnień Planu 109-tei 
Loterji Klassyeznej, ciągnienie 5-ej Klassy teiże 1 o 
terji, rozpoczętem zostanie w dniu 28 I d t L  a 
(10 Grudnia) r. b., o godzinie 10-tei z ran« Pada
Urząd Loterji podając do wiadomości, uprzedzana® 
razem wszystkich, w rzeczoną Loterje graiacveh 1  
z odmianą swych losów pospieszali, gdyż w ygrana^  
kaby przypaść mogła tylko okazicielowi losj z K l S  
właściwej, płaconą będzie. -  Naczelnik Urzędu L o l  
schern. — Sekretarz Noińshi. (D. W.)

-H a d a  Zarządzająca Towarzystwa Drosi Zeta 
znej Warszawsko- Wiedeńskiej. w powołaniu sŚ  aa 
§ 34 Ustawy, ma honor mniejszem wezwać PP akc“?  
narjuszow tegoż Towarzystwa na ogólne zgromadle- 
n,e Nadzwyczajne odbyć się mające wdniu 23 ha 
Grudnia 1867 r  (4-m Stycznia 1868 r.) w Sobotę od 
godziny jedenastej przed południem, w Sali nosie 
dzeń dworca stacji Głównej w Warszawie. Przedmio" 
tern narady i uchwały będzie przedewszystkiem pro­
jekt budowy drogi bocznej z Częstochowy do Her 
bó'w, dla połączenia drogi żelaznej Warszawsko-Wie­
deńskiej z Pruską drogą żelazną prawego Brzeeu 
Odry, przez co kommunikacja między Warszawą a 
Wrocławiem skróci się o mil około czternaście o 
raz przysposobienia potrzebnego ku temu kapitału 
budowlanego. Panowie akcjonarjusze, pragnący brać 
udział w tern zgromadzeniu Ogólnem nadzwyczaj 
nem, winni zastosować się do przepisów § 36 Usta
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■wy Towarzystwa i zdeponować akcje swflje najpó- 
źnej do godziny szóstej wieczór dnia 16(28) Grudnia 
1867 r. bądź w Kassie Głównej Towarzystwa w War­
szawie, bądź u jednego z domów Bankowych poni­
żej wymienionych, a mianowicie: w Wrocławiu,
u zjednoczenia Bankowego Szląskiego; w Berlinie, 
u PP. Feig et Pinkus, w Krakowie, u P. Antonie­
go Helcia, w Frankfurcie nad Menem u PP. JJ. Wei- 
I V  Synowie, w Amsterdamie, u PP. Lippmann Ro­
senthal et Comp. Do akcji deponowanych winni de­
ponujący dołączyć specyfikacją numerów tychże akcji 
w dwóch exemplarzach, z których jeden opatrzony 
poświadczeniem Kassy depozyt przyjmującej będzie 
zwrócony deponującemu, a poświadczenie to służyć 
będzie za legitymacyą do odebrania karty wnijścia 
na ogólne Zgromadzenie.

— Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawsko-Wie- 
s/ciej — Podaje do wiadomości publicznej, że do tych- 
czasowe pociągi osobowo-towarowe ze Skierniewic do 
"Warszawy, o godzinie 4ej m. 57 z rana, a z Warszawy 
do Skierniewic o godz. 3ej m. 10 po południu wycho­
dzące, od włącznie dnia 23 Listopada (5 Grudnia) 
b. r. skasowane będą. Jednakże ze względu na dal­
szą w tej mierze wygodę publiczną, kommunikacja 
osobowa na tej przestrzeni, jak dotąd tak i na­
dal od tejże daty utrzymaną będzie, ze zmianą tylko 
co do godzin, to jest, że takież pociągi codziennie ze 
Skierniewic o godz. lOej z rana wychodzić, a do War­
szawy o godzinie lej z południa przychodzić; z War- 
szywy zaś, o godz. 5ej m. 55 po południu wychodzić, 
a do Skierniewic o godzinie lOej m. 2 wieczorem, 
przybywać będą.

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Major orsza­
ku J. C. M. Baron Frederiks, Naczelnik Warsz: Żand: 
okręgu, z Siedlca; Jenerał-Major Xiążę Szachowski, 
dowódca lejb gwardji ułańskiego pułku z Petersbur­
ga; Rz: Radcy Stanu: von Tisenhauzen, z Wilna; Ko- 
rytkowski, z Krakowa;— wyjechali: Jenerał Lejtnant 
Xiążę Szachowski, do Petersburga; Jenerał Majorowie: 
Sońo/eMwA*",Naczelnik wojsk miejscowych okręgu Warsz: 
w Królestwo, Szłempel, do Kutna.

— W dniu jutrzejszym, jako w dniu imienin ś. p. 
Xawery z Czajkowskich Mierzwińskiej, odbędzie się 
Wotywa w Kaplicy PANA JEZUSA w Kościele śgo 
Józefa Oblubieńca, na Krakowskiem-Przedmieściu, o 
godzinie l i te j  z rana. (17,506.)

— Dnia jutrzejszego, jako w pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci ś. p. Krystyny z Ejdziatowiczów Nie- 
minjcz, odprawione zostanie o godzinie l i te j  z rana, 
w Kościele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Mio­
dowej, żałobne Nabożeństwo za spokój jej duszy, na 
które w żalu pogrążona Córka wraz z Mężem, Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.— Po skoń- 
czonem Nabożeństwie, odbędzie się na cmentarzu Po­
wązkowskim poświęcenie pomnika. (17,526.)

— Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Rudolfa 
Jachowicza, odbędzie się żałobna Wotywa za duszę 

Kościele Sgo Krzyża, w Kaplicy MATKI BOZ- 
K1EJ, o godzinie 9tej z rana, na którą to Wotywę,

atKa i Brat zmarłego, Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, zapraszają. (17,659.)

Ludwik Łukaszewski, Majster Mularski, opatrzo­

ny SŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj zakończył życie, 
w wieku lat 32. Pozostała w smutku Żona wrąz 
z pięciorgiem małoletnich Dzieci i dwiema Siostrami* 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na żaD; 
bne Nabożeństwo, w dniu jutrzejszym o godz: lOteJ 
z rana, w Kościele Sgo Krzyża, odbyć się mając6' 
oraz na wyprowadzenie zwłok, w tymże dniu i z teg<  ̂
Kościoła, o godzinie lej po południu, na cmentar® 
Powązkowski. (17,638.)

— Marcjanna z Strzeszewskich Bajkowska, po dl®" 
giej i ciężkiej chorobie, w dniu wczorajszym rozstał® 
się z tym światem, przeżywszy lat 47. Exportacj® 
zwłok, odbędzie się w Środę, dnia 4 b. m., o godz: 2CJ 
po południu, z Kościoła Śgo Antoniego, przy ulic/ 
Senatorskiej, na cmentarz Powązkowski. (17,662.)

— Onegdaj zmarł ś. p. Antoni Rudziński, Oficj®' 
lista Banku, w wieku lat 39.

— Wczoraj wieczorem, po długich cierpieniach 
zakończył życie ś. p. Erazm Skółdycki, Urzędnik Ba®' 
ku Polskiego, w wieku lat 46.

— (A. n.) W dniu wczorajszym, na stacji Dróg1 
Żelaznej Warszawsko-Petersburgskiej, w Łapach, °" 
patrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zszedł z tego świat® 
Ludwik Piechowski, Kassjer tejże stacji. Tę boleść 
wiadomość, Krewnym, Przyjaciołom i Kolegom zmar' 
łego, udziela.— J. B.

— W tych dniach, zakończył życie w Petersburg® 
Radca Kolegjalny Karol Sefben.

— Dnia 25 z. m., zasnęła w BOGU Aniela z P®' 
włowskich Peters, żona Dra Peters, Dyrektora O 
mnazjum w W estfalji, — zaś dnia 26 t. m. zakoń^U  
ła życie Jadwiga z Koperskich Górska, w Boruże«®e 
w W. X. Poznańskiem.

— Onegdaj, jako w ostatnim dniu przed Adwente^ 
w Kościołach tutejszych liczne pary małżeńskie pr 1>Y 
stępowały do stopni Ołtarza.

— Dnia 24go Listppada r. b., o godzinie 5ej P° 
południu, w Kościele Ewangelicko-Augsburgskih’ 
przy ulicy Królewskiej, pobłogosławiony został zwtó' 
zek małżeński, przez Najprzewielebniejszego Je»6' 
ralnego Super-Intendenta, JXiędza Pastora Ludwig 
między Panem Alfonsem Stelmasiewiczem, Oby^®’ 
telera, a Panną Anną ^esser, córką Łucji z Szuli®' 
skich i Florjana Lesser, Kupca i Obywatela miast® 
Warszawy.

— W zeszłą Sobotę, o godzinie 6 ’/2 wieczorc®1' 
w Kościele Ewangelicko-Augsburgskim, przy uli« 
Królewskiej, pobłogosławiony został związek m®* 
żeński, przez Jeneralnego Super-Iutendenta, JXięd® 
Pastora Ludwig, między Panem Juljuszem-Teodore^  ̂
Passini, właścicielem cukierni, a Panną Józefą Br® 1 
nisławą Kobu fińską, córką niegdyś Urzędnika Rzjj 
du Gubernjalnego Macieja i Marjanny z Gajewski6®’ 
małżonków KobuSińskich.

— Suwałki, dnia 27go Listopada 1867 roku- j 
Panie Redaktorze! Wiedząc, że wiadomości na*®, 
z po za obrębu Warszawy zainteresować mogą og® ’ 
a przynajmniej licznych Czytelników „Kurjera 
szawskiego,“ donoszę Ci, że w mieście Suwałkach, 0 " 
był się w kościele parafialnym obrzęd zaślubin
dzy Panną Michaliną, córką Julji z KretowiczóWi.g 
Alexandra Szymańskiego, szanowanego pow szecb®
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^yw atela dóbr Zalewskoszczyzny, zarazem Adwokata 
trybunału  Cywilnego, a Józefem Mestalskim, P isa­
łe m  Sądu Miejscowego. Bal dany w mieszkaniu Ro­
dziców Panuy Młodej, a jaśniejący najwytworniejsze- 
ttti toaletam i damskiemi, wśród wesołości i ochoczych 
teńców, przeciągnął się do dnia następnego. Zapraw ­
dę, przykład podobnej uroczystości, wywołać musi 
chęć naśladowania, to też każdy z młodzieży, patrząc

wdzięki Panien na balu zebranych, podwyższone 
^zruszeniem tańca, niezawodnie postanowił wyrzec 
się celibatu, a nawet jeden z nich, w bardzo krótkim  
czasie przyrzekł na zawsze takowy porzucić. Załą­
czam do niniejszego artykułu  Rubla sr. 1, dla k tóre  - 
80 z nieszczęśliwych, aby pomodlił się o trw ałe szczę­
ście nowo-zaślubionych. -  „Stary Prenum erator „Ku- 
rjera Warszawskiego .44

— Wczorajszy dzień cały był pogodny. Z powodu 
^ k  pięknego dnia miasto było wielce ożywione, a miej­
sca widowisk i zabaw pełne. W rannych godzinach, 
oprócz Wystawy Zachęty Sztuk Pięknych i Muzeum 
Sztuk Pięknych w pałacu Kaźmierowskim mieszczą­
cego się, zwiedzano także i Wystawę wyrobów foto - 
graficznych P. Mieczkowskiego, urządzoną w sali Re­
sursy Obywatelskiej, na korzyść ubogich, albowiem do 
puszki oglądający składają dobrowolne dla nich d a t­
ki, a nadto wpływ ze sprzedaży przedstawionych wy­
robów jest także przeznaczony na takiź cel dobro­
czynny i już podobno kilkadziesiąt rubli z tego ty tu ­
łu wpłynęło; to też, jak  słyszeliśmy, Resursa Obywa­
telska jeszcze na tydzień udzielić ma sali na ową wy­
stawę, przez co fundusze biednych zasilone zostaną. 
Po południu, jak  zw ykle, koncerta  ork iestrow e PP: 
Lewandowskiego i Kuhnego, oraz P. Sonnenfelda, 
W Harmonji, były przepełnione. Niebrakło także cie­
kawych w Gabinecie aletoskopów P. Bordato, (w gm a­
chu obok ’ kościoła Śtej Anny), okazywanych; w Me­
nażerii P. Heidenreicha, na Nalewkach, 1 w Gabinecie 
aletoskopów i stereoskopów P. Veltóe, również na N a­
lewkach urządzonym. O Teatrach me ma co wspomi­
nać, były napełnione. Około godziny lOej wieczorem 
zaczął mrzyć deszcz. , , .

— Dowiadujemy się, iż Dr Kuczyński zamierza 
urządzić kilka odczytów popularnych „O stanowisku 
hom eopatji w medycynie44, na dochód ubogich, pod

, opieką W arsz. Tow. D obrocz. zostających.
— Sobotni numer „Przyjaciela dzieci,“ wyszedł 

z dodatkiem  obejmującym roboty ręczne dla panie­
nek i wzory ubiorów dla lalek, a to na wzór dzienni­
ka  już od 4ch lat wychodzącego w Paryżu, p- n. „La 
Poupće Modóle.“ Nowość tę wprowadzoną do „Przy­
jaciela dzieci,11 uważamy za bardzo właściwą i poży­
teczną dla dziewczynek, co władają igłą, bo te nieraz 
Widząc jak  ich m atki obok domowego zarządu krają 
dla dziatek sukienki, szyją, łatają, cerują, chciałyby 
także stać się pomocą i ułatwieniem.

— Dla wielu gospodarzy naszych interesującą bę­
dzie wiadomość, że w dobrach Okęciu, o pół miii po 
za rogatkam i Jerozolimskiemi, owczarnia tam tejsza 
hodując słynną rassę N egretti i wyhodowawszy do ty ­
siąca kilkuset sztuk, takowe w małych partjach od­
przedawać zamierza. Już ze względu na obywatelskie 
usiłowanie przyjścia w pomoc drugim gospodarstwom

t
przez właściciela dóbr Okęcie czynione, życzyc wy­
pada powodzenia temu przedsiębierstwu. Rassa H i­
szpańska N egretti od la t kilunastu coraz bardziej jest 
większą i coraz przeważniejszą; je s t ona i wytrzym ałą 
i bardzo wydatną, nie mówiąc już o przedniejszych 
okazach z których od 7 do 10 funtów wełny o trzy ­
mać można; średnio jedna sztuka wydaje 4 funty, 
je s t przytem łatwiejszą do mycia. Wziętość owiec 
N egretti, jak  powiadamy, je s t wielką a nawet Niem ­
cy bezstronnie oddają jej pierwszeństwo przed słyn­
ną rassą Elektoralną, dla której ze względów swoj- 
skości mogliby być uprzedzeni; dowodem tego może 
być Wystawa we Wrocławiu w r. b., gdzie pośród 155 
owczarń 101 owczarń wystawiły rassę Negretti. Nie 
odrzeczy jest tu  dodać że za owce tej rasssy z W.
X. Poznańskiego na wystawę między-narodową w P a­
ryżu w r. b. dostarczone, udzielony był medal złoty.

— S. p. Legatowicz słynnym był epigram acistą; 
kilka jego epigramatów „Gazeta W arszawska44 przy­
toczyła, z których podajemy tu  dwa:

„Dzienną robotę Anieli 
Opisze krótko, najwierniej:
Cały poranek się bieli,
A cały dzień ludzi czerni41.

„L at czterdzieści Zosia miała,
Gdy się o tem dowiedziała,
Że jest cnota nad cnotam i:
Tzymać język za zębami.
Przebóg! czemuż dziś nie trzym a?
Trudno, bo już zębów nie m a44.

— Pan Gustaw Jankiewicz, Uczeń Insty tu tu  Mu­
zycznego W arszawskiego, a w szczególności Uczeń 
tu tejszego  P rofesora organu , zaszczytnie znanego, 
P. Freyera, znajduje się obecnie w Prusąch, gdzie 
w wielu m iastach dawał koncerty z wielkiem powo­
dzeniem. Mamy właśnie przed sobą wyjątek z „G a­
zety E lblągskiej44, w którym  czytamy: „Kościelny 
Koncert Pana Jankiewicza wirtuoza na organach 
dany w dniu 1 2m b. m , odpowiedział w zupełności 
świetnemu odgłosowi, jak i go był poprzedził. Jeżeli 
już same ustępy klasyczne odegrane przez niego 
wzbudziły podziwienie, to takowe doszło do nadzwy­
czajnego stopnia, gdy wykonał wspólnie z Panem 
H. Dóring fugę J. S. Bacha 11a motivum b, a, c, h, 
k tó rą  sam ułożył był na cztery ręce; przyczem da­
ła  się zarazem poznać cała siła  miejscowego o r­
ganu. Prawdziwie cudowne, choć odmienne wraże­
nie, sprawiły oba num era na skrzypce i organ: E legja 
E rnsta  i Medytacje nad grobem m atki, wyborna 
kompozycja koncercisty. P. Schwiirtz (skrzypek) 
zaszczytnie się przyłożył do wykonania tej części. 
O Damach które koncert śpiewem swym łaskawie 
wspierać raczyły, możemy tylko powiedzieć, że im się 
od wszystkich słuchaczów wdzięczne uznanie na­
leży44.

— Piszą nam z Kalisza dnia 28go z. m. „W tych 
dniach towarzystwo artystów dramatycznych, pod 
dyrekcją Pana Ortyńskiego, przedstawiło dram at 
Oktawjusza Feu ille t’a „Montjoye44, z wielkiem powo­
dzeniem. Rolę tytułową grał bardzo dobrze P an  
Ortyński; Panna Podolska, występująca w roli „H en­
ryk i44, wzruszała do łez słuchaczy; rolę „Cecylji44 
z wielkiem zrozumieniem i wdziękiem, przedstawiła
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Panna Czapska, b. uczennica Warszawskiej szkoły 
dramatycznej. Pan Carmantrant wywiązał się dobrze 
z roli „Tiberge’a.— Co zaś do Pana Kalicińskiego, 
występującego w roli „Sorel’a", nie mamy dla niego 
dość pochwał. „Saladin" tylko, mniej szczęśliwie 
się powiódł; jest to rola rzewna, a Pan Cvbulski 
daleko zdolniejszy do odtwarzania postaci' komi­
cznych.^ Jednakże i Pan Cybulski nie psuł całości, 
po ukończeniu której, publiczność wynagrodziła arty­
stów wielokrotnem przywołaniem, zwłaszcza Pana 
Ortyńskiego, P. Podolską, Pannę Czapską i P. Ka­
licińskiego.

Do pięciu miast Królestwa żądani są Lekarze 
na stałe osiedlenie. Interesowani o warunkach, po­
wziąć mogą szczegółowe wiadomości w Redakcji 
„Pamiętnika Towarzystwa Lekarskiego Warszawskie­
go", przy ulicy Granicznej, Nr 1077 d, nad Apteką 
Wgo Szadkowskiego, każdodziennie, w godzinach po 
południowych, między 4tą a 6tą.

— Onegdaj w Resursie Obywatelskiej, miały miej­
sce wybory Członków do Komitetu tej Instytucji na 
rok przyszły, na których większością głosów wybrani 
zostali: Jasiński Stanisław, Fukier Teofil, Majewski 
Wincenty, Temler Alexander, Liedke Jan, Kropiwni- 
cki Alfons, Roesler Karol. Chromiński Jan i Krause 
Jan.

Piszą nam ze Lwowa (d. 26 z. m.) Do grona 
dramatycznych artystów naszego teatru przybyła Pan­
na Antonina Bieńkowska, b. uczennica Warszawskiej 
szkoły dramatycznej. Wystąpiła ona w kilku rolach 
l zyskała ogólne zadowolenie; głos czysty wymowa 
dobra, wiele uczucia, wiele usposobienia scenicznego 
iodpowiednia postać są głównemi zaletami tej młodej 
Artystki. Z ról, jakie dotąd odegrała, najlepiej powio­
dła się jej rola Precjozy, o której załączamy maleń - 
kie sprawozdanie jednej z tutejszych gazet: „Wczo­
rajsze przedstawienie „Precjozy" było niejako wystą­
pieniem popisowem Panny Bieńkowskiej która w roli 
tytułowej grą pełną uczucia i prawdy złożyła wy­
mowne dowody, że posiada talent dramatyczny w da­
leko wyższym stopniu, aniżeli go uwydatnić potrafiła 
w uprzednich swoich występach. W „Precjozie" nie 
widzieliśmy już tej początkowej Aktorki, ale Artyst­
kę, która grą swoją potrafi porwać publiczność Swo­
boda w ruchach, będąca koniecznym warunkiem ka­
żdej lepszej Artystki, potoczysta deklamacja, obok 
czystości języka i miłego akcentu, na którym tak 
zbywa niektórym Artystom sceny tutejszej, a nako- 
niec ujmująca powierzchowność Panny Bieńkowskiej, 
dają jej możność dojścia do stopnia dobrej Artystki 
dramatycznej. Wczorajsze wystąpienie nie zostawiało 
mc do życzenia i publiczność wynagrodziła grę Pan­
ny Bieńkowskiej trzeebkrotnem jej wywołaniem."

~ * „Kalendarz Ścienny na rok 1868“ Wiktoryna 
oakowshiego, tak jak lat poprzednich, ozdobnie wy­

jm ow an y , na papierze welinowym satynowanym, 
■riirf • 2 ,druku. Nabyć go można w znaczniejszych 
n r z ^ n l i ™ w  Składzie papieru P. Wojczyńskiego, 
nrzv , ! f rzbowe^ oraz w Kantorze Drukarni

-1 W nr^szł°vWeJ; W ,gmachu S;*du Appelacyjnego.
cukierni P Ti-nu S'ę zda‘e’ Czwartek< wsalo- 

rozpocznie sie s z ^ T 5’ przy °g rodzie Krasińskim, ę szereg koncertów wokalno-instrumen­

talnych, przez Artystów Chórów Opery naszej, urzą­
dzać się mających perjodycznie. Wykonawców będzie 
ośmiu, t. j. PP: Ulbrycb, Marczewski, Wł. Epszteio, 
Zakrzewski,Doepler, Wnorowski, Słoczyński i Bora^' 
ski. Program pierwszego koncertu, o ile nam wiadO' 
mo, będzie następujący: 1. Uwertura z „Normy,“ n® 
fortepjan, na 4 ręce, Belliniego. 2. Introdukcja i C«' 
yatina z „Ernaniego,“ solo tenor i chór, Verdeg®- 
3. La Romanesca, na wiolonczellę i fortepjan, Set' 
vais’go. 4. Arja J. Due, „Foscari,11 baryton sol®, 
Verdego. 5. Quartet wokalny Rataplan, Donizettego-
6. Quartet instrumentalny z „Frejschiitza,“ Webera-
7. Quartet wokalny, Polonez Moniuszki. 8. Romanc® 
z „L Elisir D Amor,“ solo tenor, Donizettego. 9. Quat- 
tet wokalny La Campana, Donizettego. Niewątpimfr 
że pomysł ten znajdzie licznych zwolenników, a jego 
wykonanie przez ogół muzykalnej publiczności uzna' 
nem zostanie.

— Koncert Panny Sobolewskiej, na dzień 3ci b. m- 
zapowiedziany, z przyczyn od niej niezależnych) 
odbędzie się w dniu 5-tym b. m., to jest we Czwar- 
tek, o godzinie 7 V2 w wieczór, w Sali Resursy Oby' 
watelskiej. Biletów dostać można u Panów: Pękali, 
Thonnesa i w Resursie Obywatelskiej.

— Znakomity pjanista, Pan Antoni Kątski przy' 
był w tych dniach do miasta swego rodzinnego Kra­
kowa po kilkunasto-letniej nieobecności, gdzie zamy' 
śla dać się słyszeć.

— Pan Jan Zacharjasiewicz, od kilku lat zamie­
szkały w Warszawie, literat, w tych dniach miano­
wany zosta ł członkiem  T ow arzystw a literack ie#0 
w Paryżu.

— Panu J. Co.... z Nowolipia najuprzejmiej dzię­
kujemy za nadesłany artykuł, jako też i przyrze­
czenie współpracownictwa w piśmie naszern. Na 
warunki chętnie przystajemy.

D. 26go z. m. otwarte zostało we Lwowie sze- 
ścio-klasowe gimnazjum żeńskie przez przybyłą 
z Warszawy P. Selingerowicz, niegdyś Nauczycielkę 
Instytutu Alexandryjsko-Maryjskiego.'

— Hr. Matylda Choryńska, o której otruciu w Mo- 
nachjum przez pewną nieznaną osobę pisaliśmy, jest 
żoną oficera przy ministerstwie wojny w Wiednia, 
a synową Namiestnika dolnej Austrji. Donoszą, że 
tak mąż jej jak i ojciec przybyli do Mouachjum na 
wieść o tym wypadku. Z nakazu Sądów Bawarskich 
Hr. Choryński syn, został wzięty pod śledztwo. Dzien­
niki zaś Wiedeńskie piszą, że d. 27go z. m. w nocy, 
aresztowano w Wiedniu osobę, na którą pada podej­
rzenie iż jest ową Baronową Vay, którą widziano 
u Hr. Choryńskiej w Monachjum na chwilę przed jej 
śmiercią. Aresztowana zwie się Baronową Julją 
Ebergenyi, i jest Damą Honorową Kolegjaty w Bernie, 
liczy lat 25, pochodzi z Szechenvi pod Steinamanger 
w Węgrzech, a ojciec jej, właściciej dóbr, powszechne­
go używa szacunku. Nazajutrz rano przesłuchano 
ją i zapewne przedstawioną będzie jej przed osoba­
mi, które widziały w Monachium Baronową Vay.

. Pojutrze, t. j. d. 4go b. m., o godzinie lite j , 
minut 45 z rana, przypada pierwsza kwadra Xię- 
życa.

-  Na szosse prowadzącem z m. Serocka, przy uj­
ściu rzeki Wkry do Narwi, budowanym jest most.
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— W Warszawie obecnie przebywa P. Antoni Za­
lewski, illustra tor Paska.

— Fontauna„K alospintechrom okrene“ zwana, wy­
stawiona kilka razy w Teatrze Wielkim, obecnie ma 
być pokazywaną w sali teatralnej w gmachu W ar­
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności.

— Gazeta „PetersburgskijL istok“ donosi, iż 5(17) 
z. m. w Niedzielę, w pałacu Jego Cesarskiej Wysoko­
ści Xigcia Piotra Oldenburgskiego, otw artą została 
wystawa wygranych loterji fantowej Niemieckiego To­
warzystwa Dobroczynności.

— Donoszą nam, iż ceny zboża na targowicach 
Północno-Niemieckicb podskoczyły w górę, a m ia­
nowicie ceny żyta o 4 talary. H andlarze zboża chcieli 
korzystać z tej sposobności i otrzymawszy Zlecenia 
w drodze telegraficznej, usiłowali zakupić większe 
partje  zboża, ale właściciele nie chcą pozbywać 
swoich zapasów po teraźniejszych cenuch. H andla­
rze w Galicji zachodniej zakupili do wywozu wiele 
zboża dowiezionego z górnych Węgier. Przez Lwów 
przewieziono kilka partji żyta Rossyjskiego, nade­
słanego z Brodów, i kilka partji z Powiatu T arno­
polskiego.

— Obecnie dowiadujemy się, że wstęp do kopalń 
żup Wielickich będzie nadal osobom prywatnym nie 
codziennie i o każdej porze, jak  to dotąd bywało do­
zwolonym, lecz przez miesiące zimowe, od Igo L isto ­
pada do końca Kwietnia r. b., w Poniedziałki i Piątki; 
w miesiące zaś letnie, w Poniedziałki, Środy i P iątk i’ 
między godziną 2gą a 5tą po południu, jeżeli w dni 
rzeczone przypada święto.

— Dziesięcioletni gitarzysta W ładysław Rozbicki 
ma zam iar dać się słyszeć niezadługo w koncercie 
na rzecz ubogich.

— Od ju tra  w zakładzie gastronomicznym, w do­
mu Lessera, przy ulicy Miodowej, zacznie grywać co­
dziennie muzyka, złożona z sześciu osób.

— Od kilku dni (o czem wspominaliśmy), truppa 
śpiewaków Niemieckich, z dwóch mężczyzn i dwóch 
kobiet złożona, daje przedstawienia wokalno-humory- 
styczne w altanie ogrodu do zakładu gastronom iczne­
go wzajeździe Kielca, przy ulicy Królewskiej, należą­
cego. Komik tego towarzystwa, P. Hahnemann jest 
wcale dobrym, a- i śpiewaczka Panna Adelajda może 
się podobać. Umieszczenie jednak teatfzyku w nie 
ogrzanej altanie, odstręcza nieco słuchaczów do li 
cznego nawiedzania tego widowiska. Zapewne tej nie­
dogodności zaradzonem zostanie.

- Dnia 29 z. m., Teofil Kumowski, czeladnik sto 
jarski, pracujący przy maszynie parowej, w fabryce 
aroszyńskiego pod Nr I355d, przez własną nieostro 
Oosć, podsunąwszy rękę pod jednę z p ił maszyny,

1 °zbawiony został połowy palca wielkiego.— Maxym 
mularz, la t 45, pracujący przy nowo-budu-

skończonej a robocm k •*’110StU AlexandrowskieS°; P» 
Wraz z drugiemi s»f> we^ zorcm- '^ ^ y w s z y  się spać 
nie zdrowvm ońem? towarzyszaim w stanie zupeł- 
Wym. (G. P i  J rano zoalez!°ny został nieży-

^aurycegoA V /£»Ón»ywLciter'ii Królestwa Polskiego, 
b.Odwad u i n a N ’ K£ak°w:-Przedmieściu, wprost

honor z’afld»dlm^yia ecie> wprost Ordynackiego, 
zawiadomić szanowną Publiczność, źe c ią­

gnienie klassy 5tej, rozpocznie się we Wtorek, dnia 10 
Grudnia, i zarazem uprasza, żeby z powodu spodzie­
wanego w ostatnim dniu natłoku, wcześnie z wymia­
ną losów pospieszyć raczyła.

— Znalezioną przed kilkoma dniami w okolicach 
Banku obrączkę złotą, noszącą napis i rok, za udo­
wodnieniem odebrać można w handlu żelaznym PP: 
B raun i Geyer, (na prost statuy Kopernika).' Osoba 
k tó ra  odbierze zgubę, raczy, jaki, choćby niewielki 
datek pieniężny złożyć na rzecz biednej wdowy z4giem 
dzieci, której mąż rzemieślnik zm arł na kamień. Da­
tek odesłanym zostanie do Redakcji „K urjera W ar­
szawskiego,“ dla doręczenia rzeczonej ubogiej.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
»’•. rs‘ z. rs- 1 ^la nieszczęśliwej rodziny 
Różyckich z  trojgiem małoletńich dzieci, mieszkającej 
przy Kościele Sgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej; 
rs. 1 dla biednej wdowy Frydrych Augusty z pięcior­
giem małoletnich dzieci, bez żadnego funduszu do 
życia zostającej, pod Nrem 1601 przy ulicy Nowo­
grodzkiej zamieszkałej, i rs. 1 dla biednej dziewczyn­
ki 8 letniej, Teodozji-Ludwiki, ranam i okrytei nod 
Nrem 2614 przy ulicy M arjensztat na facjatce zam ie­
szkałej.— Od Q. X. rs. 1 kop: 50, dla ubogich nod 
opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zostających.
, ~  W Teatrze Lwowskim w roku teatralnym  od 
d. 17 Kwietnia 1865/6, do dnia 2 Kwietnia 1866 roku 
przedstawiono 5 tragedji (z tych 2 oryginalne), 33 
dram aty (12 oryginalnych); 60 komedji (25 orygi­
nalnych, 4  przerobione), 13 komedji ze śpiewkami 
(7 oryginalnych), 3 melodramy (2 oryg: 1 przerób-)
8 operetek (2 oryg:). Ogółem sztuk 122, z których 
31 po raz pierwszy.

— W mieście Hłubczycach (Leobschiitz) na Szlązku 
w d. 15. z. ra., przez niostrożność zapalił się zapas oleju 
skalnego (nafty) w szopie, w blaszanych dzbankach 
będący. Palny ten m aterjał wylał się do rynsztoków 
na ulice, grożąc pożarem przyległych domów. S traż 
ogniowa zdołała ugasić ogień nasypaniem na niego 
massy piasku. Gdyby ten wypadek sta ł się był w no­
cy, mógłby był spowodować gorsze skutki.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 21 Listop. — W Southam pton 

odbył się meeting na korzyść rodzin poszkodowa­
nych skutkiem ostatniego orkanu w Indjach Zacho­
dnich, a jednocześnie utworzył się komitet pod pre- 
zydencją Lorda-M ajora dla zbierania składek. Na 
meetingu podpisano się na 1500 f. st., przyczem ze 
strony Królowej ofiarowano 200 f. s t.—Hr. Russel ma 
wkrótce przedstawić Izbie wyższej dotyczące ulepsze­
nia i rozszerzenia wychowania szkolnego. ( la . Bel.)

Londyn, 28 Listop. — Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby wyższej, Hr. Derby zainterpeliowany przez L o r­
da Stratford de Redcliffe,-przyrzekł jeszcze prze A 
świętami Bożego Narodzenia przedstawić dokumentu, 
dotyczące sprawy Kaudjuckiej. — W Izbie niższej po 
kilku interpelacjach dotyczących już to także sprawy 
Kandjockiej; już sta tku  „Alabam a11, zatwierdzono 
198 głosami przeciw 23, fundusz na wyprawę Abis- 
syńska; przyczem Lord Northcote oznajmił, iż reko­
nesans wąwozów prowadzących do Abisynji, wypadł 
pomyślnie. (Nordd. Ali. Ztg).
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FRANCJA. Paryż, 27 Listopada. -  We wszystkich 
dziennikach i kółkach politycznych, jedynym prawie 
i codziennym tematem rozpraw jest  pytanie, jak stoi 
sprawa konferencji? „France“ wzięła sobie za zada­
nie ożywiać na nowo upadające nadzieje, i dziś n a ­
wet rozpoczyna polemikę, co do widoków powodzenia 
konferencji z „Ńordd. Allg.Ztg". O ile jednak z dość 
wiarogodnych informacji wnosić można, to dotych­
czas Hiszpania i Hessja są jedynemi państwami, k tó­
re bezwarunkowo przyrzekły swe uczestnictwo w kon­
ferencjach. Być może wprawdzie, że w końcu przyj­
dzie do formalnego zebrania konferencji, ale nie po­
dobna prawie liczyć na jakiś  ważniejszy ich rezultat. 
Dla tego to „France" stoi odosobniona z swym po­
glądem, a „ E tendard" i „Patrie" słabo ją  wspiera­
ją .— Dziś odbyła się znowu w St-Cloud rada Mini- 
sterjalna, na której Cesarz prezydował. Senat zebra­
ny był tylko w biurach, ale za to Ciało Prawodawcze, 
po rozprawach w biurach, zgromadziło się na posie­
dzenie plenarne. Najważniejszym ustępem tego k ró t­
kiego posiedzenia było pytanie, rzucone przez P. Pel- 
leton, co do niezupełności xięgi żółtej. P. Pelleton 
zapytywał, dla czego w xiędze tej nie ma żadnych de­
pesz Rządu Włoskiego i Papiezkiego. Minister Rou- 
her odpowiedział, iż oprócz zawartych w xiędze żół­
tej, inne dokumenta dyplomatyczne nie istnieją. — 
Pomiędzy mówcami, którzy przy interpelacjach z Rzy­
mu dotyczących za Rządem głos zapierać mają, za ­
pisali się PP. Thiers i Berryer. Jednocześnie słychać, 
iż Panowie ci zaprzestali uczęszczać na Zgromadzenia 
oppozycyjne u deputowanego Mane. — Skarga wyto­
czona przeciw „Cour. Fran ."  przez Xigcia i Xigżn§ 
Metternich ciągle zajmuje tu  uwagę publiczną. Spra­
wa ma być wytoczoną pojutrze, jednakże P. Vermo- 
rel, autor oskarżonego artykułu po otrzymaniu po­
zwu, napisał jeszcze nienawistniejszy artykuł przeciw 
Xięźnej, co zapewne da powód do drugiego procesu. 
Kroki prawne przedsięwzięte zostały przez Xięcia 
Metternich, podobno z wiedzą i zezwoleniem Cesarza 
Franciszka-Józefa.— „Jour. de Paris" donosi, że Ce­
sarzowa z Cesarzewiczem uda się na zimę do Nicei. 
Słychać także, że Cesarz zrobi wycieczkę do tego 
miasta, aby mieć sposobność zjechania się z Wikto­
rem-Emanuelem. — Broszura Hr. Alfreda Lagueron- 
niere, pod tytułem: „La France et TEurope", wycho­
dzi w tych dniach z druku. Staje ona w obronie dro­
bnych państw. Znany Senator, Vice Hr. Lagueron- 
niere, oświadcza w dziennikach, iż nie ma żadoego 
wspólnictwa literackiego z pomieuiouyra utworem 
swego brata. (Schl. Ztg).

— R o zm a ito śc i. —  W korrespotidencji prywatnej 
z Newport, stolicy Rhode Island, znajduje się opisa­
nie straszliwego dramatu, który się odbył w folwarku 
należącym do jednego z nowo-przybyłych do Ameryki 
Anglików. Ten Anglik, miał zaledwie 27 lat; będąc 
bardzo przystojnym, miłym, i odznaczającym się u- 
przejmem obejściem, pozyskał przychylność pięknej 
wdowy Mistris Wood, u której wynajął pomieszkauie. 

dowa, blizko od dwóch miesięcy zaręczona z Ame- 
ykanmem, właścicielem folwarku Lady’s House, o- 

Pewne8° dnia list, w którym jej narzeczony 
Mass poprzysiągł za przeniewierstwo niechybną

zemstę. Jednego wieczora, William Brunet (tak się 
nazywał młody Anglik), wracając do siebie, został na 
zakręcie ulicy schwytauym, zakneblowanym, i zanim 
zdołał uczynić jakiebądź poruszenie, wsadzonym do 
powozu i szybko uwiezionym dzielnemi końmi. Po 
godzinie blizko jazdy, powóz się zatrzymał; Williama 
wysadzono i zaciągnięto do wielkiej izby, słabo oświe­
tlonej kopcącemi lampami. Odjęto mu od ust silnie 
krępującą chustkę i jakiś człowiek którego nie znał, 
rzekł ponurym głosem: „Wiedz, że kocham Mistris 
Wood, której wydarłeś mi serce; to ma znaczyć, że 
umrzesz.11 To powiedziawszy, wziął ze stołu dwa pu­
ginały, z których jeden podał Anglikowi; następnie, 
klaśuięciem w ręce, wezwał czterech ludzi, Którzy 
wnieśli dwie długie skrzynie w kształcie trumien. 
„Połóż się,11 rzekł Amerykanin. Anglik blkdy z prze­
rażenia, ani się poruszył. Na zuak Pana domu, dwaj 
ludzie pochwycili nieszczęśliwego, wpakowali w t r u ­
mnę i mocno przywiązali, zostawiając mu tylko obie 
ręce wolne. Tymczasem dwaj inni, przywiązali w ten 
sam sposób do drugiej trumny Amerykanina. Dopeł- 
niwszy tego, postawili dwie owe trumny obok siebie 
o stopę odległości, poczern czterej świadkowie cofnęli 
się w głąb izby. „Chcesz mię więc zamordować ?“ 
zawołał nieszczęsny William, zrozumiawszy o co idzie. 
,)Nie,“ odpowiedział przeciwuik, ale chcę sobie pozy­
skać przyjemność zabicia ciebie,11 i wzniósłszy pugi­
nał wymierzył go wprost ku piersiom Anglika. Wil­
liam zasłonił się lewą ręką, w którą odebrał cios. 
R o z w śc iec z o n y  b ó le m , za d a ł  Johnowi Mass ranę 
w twarz. Tak, blizko przez trzy  kw a d r a n se ,  dwaj n ie­
szczęśliwi krajali się wzajemnie, a gdy przerażeni 
świadkowie rzucili się między uich, William wydawał 
ostatnie tchnienie. John Mass poraniony nie gorzej, 
we dwie godziny wyzionął ducha. Piękna wdówka, 
dowiedziawszy się o tej podwójnej śmierci, powiesi­
ła  się.

— Fraszka. — Grćtry, przechodząc ulicą Śgo Ho- 
norjusza, zbił szybę w oknie sklepowem, wartującą 
półtora franka. Właściciel sklepu nie miał drobnych, 
aby wydać muzykowi z dwóch franków, chciał więc 
pójść zmienić do sąsiada. „Czekaj P au“, rzekł Grćtry, 
„szkoda fatygi, poradzimy sobie prędzej". To m ó­
wiąc, położył na stole trzeciego franka i zbił drugą 
szybę._____________    ^

— Zakład leczenia ściśnionem powietrzem, (Pneii' 
matyczny) D-ra Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 173L 
przyjmuje chorych, przedewszystkiem cierpiących u® 
piersi, głuchotę i ogólne osłabienie, od godziny 8-ći 
z rana do 3-ej, i od 5-ej do 7-ej po południu. Cho­
rzy zaś z prowincji mogą znaleźć pomieszkanie w za­
kładzie.

— Z powodu ciągłego dowiadywania się o „IllR' 
strowany Kalendarz Premjowy" na rok 1868 Józe' 
fa Kaufmana, donosi się osobom interessowany®' 
że Kalendarz powyższy opuści prassę najdalej zadnijj;

POLKA i MAZUR,
z nowej operetki Souppego „ B u r s z e "  (d ieF lotten  Buf’ 
schen), wyszły nakładem Xięgarni i Składu Nót M uzy^j 
nych Ferdynanda Hosick, przy ulicy Senatorski^  
Nr 496 i są do nabycia po kop 22'/2, we wszystkich Skł* 
dach muzycznych w W arszawie i na prowincji.
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Z u p e ł n a  W y p r z e d a ż  800 D z i e ł
oprawnych,

różnej treści; w tej liczbie wiele xiążek dla m łodzieży, 
mogących posłużyć jako podarki na nadchodzącą Ko­
lendę, sprzedają się po cenach dotąd uiepraktyko- 
Wanie nizkich. X ięgarnia Karola Arensteina, na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, Nr 400, wprost Kościoła Sgo 
K r z y ż a .

Rejent Kancellarji Ziemiańskiej
w Warszawie.

Z aw iadam ia strony interesow ane, że w dniu 21 L is to p a ­
da (3 G rudnia) 1867 r., o godzinie 9 rano, w dom u pod 
N rem  2867/8, z upow ażnienia JW g o  P rezesa  T ry b u n ału  
W arszaw skiego, z dnia 18 (30) L is to p ad a  r. b., p rzed  pod­
pisanym  R ejentem  sprzedane zostaną, ruchom ości, do sp a d ­
ku  po T eressie  T ah n  należące, m ianowicie: meble, garde­
roba, bielizna, pościel, kosztowności, sreb ra  i ró żn e  sp rzę­
ty gospodarskie.—Franciszek K u llk on sk i.

(D. W.)

Słabości Piersiowe. 
SYROP Z NADFOSFORAND WAPNA,

p p . (auinii/r et Comp.
Aptekarzy w Paryżu.

. P ostrzeżen ia  najznakom itszych L ekarzy  pozw alają uwa­
żać ten  środek specyficzny, ja k o  na jsku teczn iejszy  na  su ­
choty, słabości płuc i naczyń oddechowych. J e s t  to wyborny 
środek na uporczywy kaszel, grypę, astm ę i na  słabości na- 
czyn powietrznych płuc (bronchites). U spakaja  kaszel, pod 
jego wpływem potnienie u sta je  i chorzy szybko pow racają 
do zdrow ia pożądanego.

K ażdy flakonik, opatrzony je s t  podpisem  „G rim ault e t 
D ostać m ożna w W a rsz a w ie , w S k ła d a c h  M a te r ja -  

IOW A p teczn y ch  P P . G a lie  i M rozow skiego ; w W iln ie  w A - 
ptece P. C hrośc ick iego ; w K ijow ie w A p te k a c h  P P . N e e se  i 
M arcińczyka. (20824),

PASTYLKI PIERSIOWE 
z soku głow iastej Sałaty i laurowych 

liści.
Są to wyborae C ukierki z łożone z dwóch substancji, z n a ­

nych w medycynie ze swych w łasności łagodzących i uśm ie- 
rzających  skutecznie kasz le , ro z ją trzen ie  w p ie rsiach  i k a ­
ta ry  uporczywe. C uk ierk i te  łącznie  z Syropem  Nadfosfo- 
ra n u  W apna, używ ają się d la  u śm ierzen ia  mocnego kaszlu  
(połączonego zodpluw aniem  i kokluszem ). D ostać  m ożna 
w sk ładach  M atcrjałów  A ptecznych PP . Mrozowskiego i 
G ahego w W arszaw ie; w W ilnie w A ptece P. Chrościckiego; 
w Kijowie w A ptekach PP. N eese i M arcińczyka. (19, 642).

Pokoj przy familii,
od Nowego Roku je s t  do wynajęcia, w domu pod N r 769, 
Przz ulicy E lek to ralnej, d la  jednego lub k ilku  kawalerów- 
™oze być ze stołem , usługą i opraniem ; ilość osób pow ięk­
szy lub zmniejszy wynagrodzenie. T am że pobierać m ożna 
lekcje języka F rancuzkiego, za  bardzo um iarkow aną cenę- 
oraz do zbycia F u tro  N iedźwiedzie używane, ró żn a  gardę- 
f ° ba, “ «zka m ało używana, i G itara  H iszpańska dokładnei 

ozdobnej ro b oty. (17, 628 )

W  R estauracji, przy ulicy Podw al, pod Gam-
orynusem, w prost U rzędu C yrkułu  I, dostać  mo-

-  —  -iz° a Pogt’",-.i- Obiadów, w Środy, P ią tk i i So-
i Piw a wyborowe™ 0 *7p: 22 ‘̂  Śniadań gorących, K olacji
się: postne ze 4ch p o t r f  7 ki- A ' ^ ?
m ięsa Dotrawv- ; po traw ;'m ięsne z roso łu  lub zupy, sz tuki

dla 2eh lub 3ch T " “ J e jeS t ? ° kÓjaaw aierow , każdego czasu do najęcia.
(17,636)

Ł E H € J E

Gimnastyki i Szermierstwa,
udziela się codziennie w Instytucie Ortopedycznym, 
przy ulicy Senatorskiej, obok Resursy Kupieckiej.— 
Pensje męzkie i żeńskie, i osoby którym wydalenie 
z domu, staje się być uciążliwem, udziela się w wła- 

snein mieszkaniu. (17,346.)

% Z znacznym doborem Ę j

^  Czystych oryginalnych WIN, 5
w  wszelkiego rodzaju , poleca się Szanownej Publiczno -Im
LW Ści S k l t t l l  11 ii r t n u  v  i flp tii 1 I r v n v  yjĵ

i
szelkiego rodzaju , poleca się Szanownej Publiczno 

ści Skład Hurtowy 1 Detaliczny 
STANISŁAWA KNAAP,

przy  ulicy Senato rsk ie j, naprzeciw  K ościoła Śgo A n ­
to n ie g o ^  dom u P. Kafbala, N r 468/9, w Kanto­
rze, w podwórzu.—Stanisław Knaap

(16,687) I

Potrzebną, jest Guwernantka
, . i .  j  '  1 J W iadom ość na Sewery-

( 17,582)
na wieś, do dwojga m ałych dzieci, 
nowie, N r 2779, u  R ządcy Domu.

H , APTEKA moja, oddawna istn ie jąca  przy Kościele1

i

S— Sgo K rzyża, obecnie p rzen iesioną zo sta ła  naprzeciw  
dawniej zajm owaaego m iejscai urządzona podług  tego- 

—, czesnych wymagań. Z aopatrzona  we w szelkie Speci- 
lica zagraniczne, Wody Mineralne, Tran r y - f f  
bi świeży z dokładnem  oczyszczeniem, również T r a n *  

m m 7. żelazem  i jodkiem  żelaza, a  stosow nie do życzenia Ę L  

!  Tran z innem i środkam i lekarsk iem i, przyrządzoi 
i f  być m oże.—T. Bętkowski, Mag. F arm . (16,77

Wezel na summę Rs: 300
zgubionym  zo sta ł w dniu l i  Czerwca, k tó fy  n a  dwa m ia 
mące wystawiony d n .a  6 Kw ietnia 1867 roku  podpisany p“ zez 

^ . a k c e p t o w a n y  przez Jo sk a  L iw erand  U g a s z a  
się znalazcę o oddanie takow ego pod N r 2264  P^asza 
L iw erand za nagrodą. (17,529 ) ’ Jo sk a

B  ni ■ ■ ■ ■>(
■  um i l i ł
■  tli 111 III
■  ni III IIr

Jest do sprzedania

   D o m  m u r o w a n y ,
mogący być podzielony na dwie possesje, za’ bar-' 
dzo przystępną cenę; może być przyjęta zamiana , 
Warunki dla kupującego są bardzo dobre. W ia­
domość pod N r  1455B, przy ulicy Ślizkiei 

W łaścicielki. , (17,629).

J e s t  do sprzedania  w H otelu  D rezdeńskim

Bryka podróżna,
------------------- zupełnie nowa, trzy  Ł ó żk a  żelazne nowe ro ­
boty zagranicznej i Um ywalnia z kutej blachy, tak że ’ dwa 
W ozy d rab in ias te  z zaprzęgą. W iadom ość u  R ządcy H otelu

(17,587)

Aparat gorzelniany (Pistorjusz),
m ało używ any, przeszło  5000 funtów  m iedzi ważący, je s t  
do sprzedan ia  z wolnej ręk i, we wsiSiom ianowie, 7 w iorst 
o d K u tn a  W iadom ość na  m iejscu u W łaściciela . ( 17 ,3 4 3 )

Z a w i a d o m i e n i e .
Są do sprzedan ia  Dwie Ville w D reźnie, jed n a  za  18 000 

talarów , d ruga  za 36,000 talarów ; korzystne  D obra w Ga- 
licji, za 80,000  i 150,000  r s .—O bjaśnienie bezp ła tn e  udzieli 
Ludwik Zieliński, przy ulicy H alicka L , N r 724 
przez Kraków  we Lwowie. (17,123)
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Ostatnie Wiadomości.
Na posiedzeniu Senatu Francuzkiego, dnia 29go 

b. m., przedmiotem rozpraw były in te rp e lla te  wkwe- 
stji Rzymskiej. Wszyscy mówcy, którzy głos zabie­
rali przemawiali za władzą świecką. K ardynał Bon- 
nechose obwiniał Rząd Włoski o zdradę, i dziwił się, 
iz już jest mowa o odwołaniu wojsk Francuzkich w o­
bec Ministerstwa, k tóre przez krótki czas swego is t­
nienia okazało podobną chciwość, jak  i oddalony G a­
binet Rattazego. Kardynał pragnie utrzym ania wła­
dzy świeckięj. Świat katolicki nigdy nie ścierpi obok 
Ujca,Sgo w Watykanie, Króla Włoskiego na Kapitolu. 
K ardynał Donnet przemawiał w tym samym duchu 
i żądał, aby usunięto votum Parlam entu Włoskiego 
uznające Rzym za stolicę Włoch. ’

Termin procesu „Courrier F ranę,“ obwinionego o 
obrazę Xiężnej Metternich, został odroczony.

Dziennik „Opinione“ zapewnia, że Włochy dadzą 
odpowiedz co do konferencji dopiero wtedy, kiedy do-
Mocarstwa °  formalnem PrzTJ§ciu JeJ Przez Wielkie

Tymczasowy Rząd Kandjocki zwołał na dzień 16sty 
b. m. Zgromadzenie ludowe, dla uchwalenia odpowie­
dzi na propozycje Porty.
cf f . ^ o o l ^ g o  z' ni' rauo> wyleciał w powietrze 
statek Grecki, ładujący proch, przyczem 40 osob po­
stradało życie. (Schl. Ztg i Ind. Belge).

Depesze Telegraficzne.
Konstantynopol\ 1 Grudnia. — D n ia  22go b. m. 

nastąpiło  otwarcie zgromadzenia delegowanych na 
K andji— Podług oświadczeń wielkiego Wezyra ce­
lem Rządu jest zaradzić nieszczęśliwemu stanowi 
ludności, w prowadzić w wykonanie nowe urządze­
nia i ulepszenia, po naradzie z delegowanemi.

Paryż, Igo Grudnia. — W Niedzielę P. Moustier 
oświadczył w Senacie. Rząd Francuzki obok in te re ­
sów Papieża przychylny jest także i jedności Włoch. 
Podług zdania Rządu, Rzym nie jest konieczny dla 
jedności Włoch. Papież przystał na Konferencję. 
M oustier odczytał depeszę do Włoch, z d. 27go z. m. 
Dla ewakuacji zupełnej potrzebne jest poprzednie za­
bezpieczenie. Ponieważ Konferencja jest żywiołem 
bezpieczeństwa, przeto Włochy m ają wszelki interes 
w dojściu jej do skutku.

BONIESIENIA.
Z powodu nieprzew idzianych okoliczności, z wolnej ręk i 

je s t  do odstąp ien ia  w m. Powiatowem  P rasnyszu

CUKIERNIA,
ze wszelkiemi rekwizytami. W domu w którym  się ona mie­
ści, jes t Sąd Pokoju, a na mil kilka w około, nie ma ża- T n  cu^ern i. Wiadomość pod N r 451, ulica Krakow-
wnH- ’ w <iomu Przechodnim  R oeslera, w Ba-

"J1- (17,588)
■ J P I E S E M . z pudelków , m ały , biały, z dw ie­
m a ła tk am i i uszk i czokoladow e, dnia onegdaj- 

[szego zaginął U prasza się o odprow adzenie tako- 
ego pod N r 1326, do S tróża. (1 7, 6 5 7 )

M I E S Z K A N I F
P ^ y jednej osobie D łci^ t- u- • v ■“jbęcia  każdego czasn ^ ensk l%  ciepłe  i suche, jest do wy-

m»“ » 5

ZAKŁAD ŚLUSARSKI
W i n c e n t e g o  W o j n i c k i e g o .

t». , , . . k.to rl lstn ia* la t k ilka  n a  rogu ulicy Długiei i 
H otebi n ’ ° , CI,“ e P o n ie s io n y  zo sta ł n a  ulicę D ługą do 
H o te lu  D rezdeńskiego W go D uckerta , pod N r 556 Przvi- 
m uje w szelkie obstalunki o k u ć  do budowli, i p o s fa d a z n ^  
F a b r  l aPT  h - .g0t0wych’ Przytem  zaw iadam ia Panówz a Ł b ,i'aobr ł poreczny zapas z a t r z a s k o m ;  do Kaloszy, nowego fasonu, i 
lite r  do tychże po cenie zniżonej.—W. Wojnicki. '

Ostrygi Ostendzkie wyborne, C
codzień świeże, w H andlu Sow ińskie-#

i i * n > ‘ • dawniej E . K oelichena, S
'p rzy  rogu ulic D ługiej i P rzejazd . ( 1 7 2 7 2 !—  —  ->

» § X R I G I

HOLSZTYŃSKIE z FLENSBURGA 
i OSTRYGI OSTENDZKIE,

codzień św ieże w H andlu A » S t ę p k o w 8 k i e j y o . ( i 4 ,4 4 4 )

t e a t k  w i e l k i .
Dziś: 11 B arbieredi Seviglia, przez artystów W ło­

skich. Abonament A. Nr 5.—Jutro: Bursze.— Robert 
i Bertrand.

TEATR r o z m a i t o ś c i .
Jutro: Skrupuł sumienia (lszy r a z Cicha woda.— 

Listy Larlcinsa.

z F ran c ji, ośw ietlona 100  .światłami gazowemi. O t w a r ć  o !  
godz_ 10 rano  do 10 w w ieczór. Cena wejścia od osoby kop: 
30. Dzieci p łacą  połowę. A bonam ent m iesięczny od osoby 
i ts .  1. Dzieci kop: 50.

Dziś i codziennie przedstaw ien ie  H u m o r y s t y c z n e  
nowo przybyłego T ow arzystw a Śpiewaków Niemieckich! 
w Z akładzie  istniejącym  w Zajeździe Kielca, przy ulicy 
Królew skiej. Początek  o godzinie 6./2 wieczorem. (17 ,6 0 1 )

M E N f A Ż E R J A  n a  N T a Je w -  
f e a c k ,  o tw arta  dziś i codzień od go­
dziny 9. z ran a  do 8 wieczorem; k a r ­
m ienie zw ierząt, isze  o godzinie 4 cj 
popołudniu  i o godzinie 7 wieczo- 

ł»rem . (17,190)

R E K S  e i E Ł O Y  W A R S Z A W S K I E J .
_______________ P nia 2 G rudnia 1867 r. i

Ilonety i Papiery:
P ó ł im perjały  rosyjskie rs. 5 k. 98.
D u k a  t y  holenderskie rs. 3 k. 4 2 . 
Obligi skarbowe 100  rs., (oprócz kup:) 
L isty  zast: 3 okresu, I. s . za rs. loo, 
L isty  zast,: 3 okresu, II. s , za rs. 10 0 , 
L isty  likw idacjne za  rs. lo o  . . .
Nowa Ros. pożyczka prem: z r. 1 8 6 5 ,

55 i? ^ 1866.
B ilety B anku C esarstw a z r. i860 
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sźt:- 
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydg0skiej’ 
A kcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:’ 
A kcje Drogi żelaznej W arsz:-T ercs:’ 
A kcje Fabryczno-Ł odzkię

Ż ądano I P łacono 

R uble i K opiejki sr.

W arto ść  kuponu bież: od L istów  zas: o d rs . l o o , r s . - k .  1 7 7 ’/  
Od Listów  likw idacyjnych k. 2 %

W  Drukarni K u r ie r a  w « r a  TT   — — 1 ................
zaws iego Za pozwoleniem C enzury  Rządowej. — R ed ak to r 5. B o g u sła w tk i.


